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O BOLI w OGÓLNEM ZNACZENIU.
a) Z j a k i c 1> części rola jest złożona, i j a k i e są 

i c Ii własności.

Rola skłida się z <1 w ocli głównych części, piasku i, gliny. 
Do nich łączą się prawie zawsze, ale w niniejszych ilościach, 
wapno i humus.

Jeżeli prócz wspomniony eh inne jeszcze części w roli się 
znajdują, to w małym bardzo stosunku; i temi być mogę: solne 
magnezji i żelazne, ostatnie ha kolor ziemi najwięcej maję wpły
wu. Gdyby się te części w prz magającym stosunku w ziemi

€ bclliicy liczą nadto do pierwiastków zicrni, prócz piasku 
i gliny (ponieważ wapna i humusu za pierwiastki uienważaja) 
glucynę, ittrię i zirkon, których z rozbioru drogich kamieni do
szli- Jednakże dla nas rolników dostateczne ni będzie znać do
kładnie te części, które podług ij. Igo nasza ziemię zwyczaj
nie składają. Dla tego też ich własności, i< h stosunki pomię
dzy sobą najwięcej nas zajmować będą.

Przystępując do szczegół owego opisu piasku, gliny, wa
pna i humusu, uprzedzam czytelników, że dla tego przv wyra
zie humus pozostanę, iż przyjęty wyraz w ojczystym języku 
ziemia roślinna, niezupełnie znaczeniu humusu odpowia
da. Humus bowiem jest pioduktein nietylko przeistoczonych 
części roślinnych, nie zarazem i przeistoczonych części zwie
rzęcych- .

I’ i a s e k.
Czysty pierwiastek piasku, jaki chemicy sobie wystawiają 

jest trudny do otrzymania; kryształ nawet, który za naje zj śui<‘ j- 
szy poczytują, zawiera w sobie części obu.

Piasek także składa się po większej części z krzemienia, 
porfiru, granitu, morskiego piasku. W rolnictwie przy jmujemy 
za czysty piasek tę substancją, która, po rozpuszczeniu bryły 
ziemi w wodzie, najprzód z wszystkich części, na spód opada. 
Substancja ta jest podobną do piasku, który wydmuchem nazy
wamy.

M lasnosci piasku, o których rolnik wiedzieć pow inien, są 
następujące: z wodą się niełączy, przez co niezati zy muje jej w 
sobie, aleją pi zepuszcza. jeżeli spodnie warstwy niepi zeszka- 
dzają. Z tego wynika, że deszcz rozrabia go z łatwością: ale 
za to przy suihem powietrzu prędko się z niego wilgoć ulotnią.

Piasek nigdy się z humusem niepołączy, chociaż się na
wet z nim pomięsza; ztąd jego nieurodzajnośc.

Glin a.
Czysty pierwiastek gliny również w naturze się nieznajdn- 

je, tylko połączony- z iniiemi. Ałun uważany za najczystsza 
glinę, przecież cokolwiek kwasu siarczanego w sobie zawiera. 
Glina, jaką w ziemi natrafiamy, chociaż nam się wydaje najtęz- 
szą, jest jednakże pomięszana z piaskiem; piasek znajduje su? 
w niej w rozmaitych stosunkach, i w pomniejszającym się co
raz stosunku pia.skit, nazywamy ją: gliną cegielną, dachówko, 
glina garncarską, bolus i nareszcie glina porcelanową.

Glina niełatwo wodę przeppszcza, i im tęzsza, tern trudni, 
ale skoro ją raz przyjmie, tein mocniej zatrzymuje; dalej, im 
jest tęższą, tern większą ilość wody przyjmie i tein pewniej ją 
zatrzyma. Wyr.ichoyy-.yiin, że najtłustsza glina może sześć razy 
fy te w ody wciągnąć w siebie, ile sama waży: ale skoro będz e 
dobrze skruszoną, tylko półtora raza więcej od swego ciężaru 
yvody zatrzymać potrafi.

glina, tein więcej do skruszenia wy maga prr

su 
można.

Butelka-, szklanka, garnek w którym wod;. 
Z tej więc przyczyny, że glina dużo wody 
wilgoć przez mróz powiększa swoją obję- 

Jzo jest rzeczą, tęgie gliniaste grunta przed 
zima głęboko podorać, ażeby mróz skibę sterczącą dobrzeprze 
jał. i części jej miały dosyć miejsca do rozjuszenia się.

' Glina najłatwiej łączy z piaskiem i tak połączoną za
wsze w naturze natraliamy. . , .

Z wapnem także bardzo łatwo s.ę łączy: i wtenczas rże
li znaczny stosunek wapna znajdujemy w glinie, nazywamy ja 
111 ° Z humusem nietylko się glina łatwo łączy, ale zdaje się, 

z nim połączona stanowi jednę i tę samą substancją.
Róż-ne kolory gliny pochodzą od połączonego z nią liiimu- 

i rudy. Sama przez się jest białą, jak to w ałunie widzieć

Vt' » P n o.
Gdy wapno w znacznej ilości się znajdyje, tworzy rozmai- 

te gatunk. wapiennych zjem i kamieni.' z których najczyściejszy 
to jest najwięcej wapna w so|,ie zaw ierający, jest szpat wapien-
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uy, laki używa się do budowli, przez palenie traci swój kwas.

Kamień wapienny połączony z kwasem siarczanym tworzy 
S'l”- ....

Wapno z gliną, jak wyżej mówijętn, formuje maygi.el. Po
łowa gliny, połowa w apna, tw orzy właściwy piargiel. Gdy jest 
więcej gliny niż wapna, nazywamy tę substancją marglowatą, 
glitą; przeciw nie. gdy jest w ięćej wapna niż gliny, nazywamy to 
wapnistym marglem. Powinowactwo gliny z wapnem w natu
rze jest lak ścisłe, że połączenie to formuje jakby jeden tyl
ko pierwiastek. Sztuką jednakże dokonać tego niemożna, aże
by mieszając w apno z gliną, margiel się zrobił. Natura jest che
mikiem, który niezawsze dozwala się naśladować.

Wapno ma własność ożywiającą, albo jak mówią gospo
darze, ogrzewającą. Palm.ego niegaszonego wapna, można 
korzystnie użyć na dwa gatunki roli: na ścisłą glinę, i na tor- 
fiatą (czy li w iele roślinny cli, jeszcze nieprzeistoczonych czę
ści « sobie zawierającą) ziemię. Na ścisłą glinę, świeżo .wy
palone wapno rozrzucone i zaraz przyorane, wiele się do rodzaj- 
liości przyczyni, bo mając własność wciągania gwałtownie w 
siebie wilgoci, rozkruszy glinę, każdą jej cząstkę przystępną 
pow ietrzu zrobi, i t.ejn działaniem oy.y w i. Na torfiatą ziemię, 
niegaszone zaraz przyorane wapno, inny wprawdzie, ale nie
mniej korzystny wpływ wywiera, bo przeistacza wszystkie ro
ślinne, jeszcze nic* przegniłe* części: a to przeistoczenie obra
ca je w humus. Rola taka, którą gospodarze zwykle kwaśną, 
Zimną, nazywają, przez działanie wapna niegaszonego w rze
czy samej tak jak gdyby ogrzaną zostanie. Wreszcie jeżeli ro
ślinna ziemia w tęgiej glinie się znajduje, glina ta niedopusz- 
cza do niej powietrza, i dla tego nieskutknje na rodzajność, i 
tutaj wapno podwójny skutek czyni, glinę kruszy i roślinne 
Części p f Z i* i s t acz a.

Wapno, powiedzieć można, jest kordiałem oij wiaja< \ u, 
role; nieżywi ono wprawdzie, tak jak humus roślin, ale nadaje 
roli własność przyjęcia, zatrzymania części rodzajnych i kar
mienia niemi ro.śtin.

Przy wystawieniu własności wapna, starałem się w poprze
dzającym ustępie i to wyjaśnić, w jakim otio stopniu do rodzaj- 
pości naszej roli się przyczynia. Niechcę jednakże przez to za
chęcać gospodarzy, ażeby poprawiali swoje grunta wyłącznie 
pży wanicm wapna. Radzę im tylko to czynić, jeżeli w takich 
stronach mieszkają, gdzie kamień wypienny, i to łupiiy, obfi
cie i w bliskości się znajduje, to jest gdzie* go tanio i bez wiel
kiego nakładu nabyć możną. W naszej prowincji, ile wiem, 
luemamy takiego wapna: wszystko, co się zti.-jduje, jest nic* li
pne i pomieszane z innemi kamieniami.

Margiel, byle* nie piaszczysty, na każdej prawie roli dobre 
sieutki wydaje. Przez swoje gliniaste części zatrzymuje w il
goć, a przez części wapienne nadaje jej sprężystość i łatwość 
yozpruszetiia, lekkiej roli daje spoistość, mocnej kruchość. 2dą‘l 
y ypadą, żę im więcej w marglu gliny, tern jest lepszy na lekką 
a im więcej wapna, tern lepszy na tęgą ziemię.

Dobry stosunek gliny i wapna w roli jest najkorzystniej 
szym przypadkiem dla gospodarza, nietylko dła żyzności, ale i 
łatwej uprawy roli. W Kujawach polnych i na Podolu, stosu- 
pt*k ten natura jak najszczęśliwiej utraf.ła.

Do rozpoznania, czyli wapno lub margiel w ziemi się 
znajdują, używa się zazwyczaj kwasu. Polewa się octem bry
ję ziemi, a jeżeli to polewanie szum w niej sprawi, jest do- 
wąik.i.ą, żó się składa z wapiennych części. Ale że i rud3 ze’ 
lizną polana kwasem podobny zupełnie szum wydaje. więc, <*• 
żeby 7 pewnością dojść, a mianowicie kiedy watpliw ość zacho
dzi. czy wapienne, czyli też żelazne części w roli się miesza
ją bierze się gajka dębowa, która rudę czerni, Jtą wapnie zaś, 
j ik wiadomo, l®^° ■'’kutku nicsprawja.

Pewniejsze jednak i łatwiejsze doś.w.iądczeni.e dla rolni
ka chcącego dojść, czy w roli części wapienne się znajdują, 
jest to; wziąść trzeba bryłę ziemi i polać ją wodą; jeżeli bryłą 
ta jest złożoną Z sayyiej ,ty Iko gliny, woda nl.rtni się pow oli, 
bryła wyscłinie i kształtu uiezmieni; jeżeli się zaś yr niej i wą- 
pieune części znajdują, natenczas wciągając szybko w siebie 
wodę, rozsadzą natychmiast bryłę; a w razie, że w tej ziemi 
dużo bądzie wapna, to nawet i wody ni.epotrzrbą, ponieważ 
wapno do,syć naciągnio z powietrza wilgoci i bryła się roz* 
pruszy.

H u m u s.
Uczeni utrzymują, że rośliny wodą i powietrzem tyją, zą 

pomocą ciepła i światła; że ziemia sama tylko przysposabia po
żywne części i roślinom udziela; .to przysposobienie uskutecz
nia tein dokładniej i tein obficiej , in.i więcej w sobie humusp 
zawiera Czy jednak humus sam przez się żywi rośliny, czyli 
teg tylko ułatwia roślinom przyswajanie tych pożywnych czę
ści z wody i powietrza, może pani być zupełnie obojętnem. 
Ale przyznać miesimy. że humus jest bogactw em roli, i że przeg 
swoje pośrednie lub bezpośrednie działanie (to jest albo czy 
sam żywi, albo też czy tylko przysposabia pokarm dla roślin) 
ubywa go coraz więcej z ziemi.

Humus znajduje się w ziemi dwojaki: jeden w stanie na
tury, drugi z nawozu (gnojenia) powstaje.

Początkiem humusu naturalnego, były: opadłe liście, gałę, 
zie, przestarzałe bory, które nieużywane niszczały i wpływem 
powietrza, ciepła i przyzwoitej wilgoci gniły, nareszcie zupęj. 
nie przeistoczone wsiąkły w ziemię i stały się. jej ży wiołem. 
W tym stanie były same pokarmem, a przynajmniej przyspo
sabiały pokarm innym roślinom. To samo się rozumie i o Cia
łach zwierzęcych, gdyż i one tym a nie .innym sposobem się 
pezeista za ja i do utworu humusu służą

1’ezei' taczanie się roślinnieli części nic jest zawsze jeduo- 
stajnem i pod różnym wpływem się odbywa, dla tesio i humus 
tnoże być różnej dobroci. Części roślinne w położeniach od 
wód zabezpieczonych, przy dziajapin czs slego powietrza i przez 
styczność części wapiennych, gnijąc i przeistaczając się for
mują humus. Też same zaś rośliny w miejscach niskie h, w wo
dzie kwasami nasyconej niezgniją nigdy, a tein mniej się przei
stoczą. zły kow acieją tylko i zamiast humusu utworzą torf.

Humus nadaje roli ciemny' kolor; ale niekażija ziemia któ
ra jest czarną jest zy zna, bo i od rudy żelaznej, jak w iadomo,

st sposób druęl; nalewa się w na< zr- , 
razy tyle wody, ile ona waży, i któ^j

. -v l«ił» " pńl godziny opadna wszystkie
inne części prócz liumusn. który przez kilka godzin* |>» » odzip 
płiwać będzie. H poł godziny zh*wa się ta woda Z humusem 
ply w ający tn, który n 24cłi godzinach zupełnie opadnie; poczem
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jęnoww woda zlewa, humus się suszy • wa*?'- * a 
Jta pierwszetn nalaniem samprzód opadłe !",lrzS ’•? raz 
szcze lub więcej nalać wody i kłócić, ażeby z'>P'‘ llle ’j ‘ 
części wydobyć humus, który, jak powiedzieliśmy oso 
’ *hT„r^.&T.u*^Ł -•».

WJ pola >s« d„,JĆ 
wozu, W naturze nigdzie sie za nadto num cltllL,,
W niektórych jednak stronach w ‘»k ^S"bin.dzo zbiorach 
łraf.amyęo, ze rok nawoju dopiero o*- 
potrzebuj,. Za nadto humusu znaj. •>.)» f - sUwUrka „ , 
Zwanej inspektowej, lub w dzie na kupy gnoje
wiezioną była, nareszcie przy niiasia i , ® „y... „iwco-
wywożą. Gdyby na takich kawałkach humusem zbyt na .co 
njeb, Zboża siano, wybujałyby za nadto w słomę, poleg y y, 
.a ziarna wcaieby nie był o. R humusu znieść może, po-

Glina tęga największy sto « ■ . j ie ut powiem
piewaz humus mocno w siebie stlB» . .
pią nabrzmiewa i wszystkie części zicUH “’ -1 ’ (jkłap.)

O G O R Z E L N 1 C T W I E.
Wprawdzie rząd odsuwając 31 iasta od procederu gorzel- 

piciwa, tę gałęż wy łącznie oddał ziemianom. Nadto ażeby ta 
szacowna roślina, kartofle, skierowane były do właściwego ił
ży cia wypasania inwentarzy, dla tern przystępniejszej ceny mię’ 
*a dla włościan oddanych pracy i dla wstrzymania onjch od 
pijaństwa szkodliwego zdrowiu i powodzeniu, wydano postano
wienie Nięcia Namiestnika Królewskiego d. 1! (23) Czerwca 
1843 roku, którym dozwolono rzeźi bydła po wsiach.

• Pan J. podał swoje u wagi (w Nr. 85 Korrespondenta Rol
niczego zamieszczone) przeciwko panu S, który obstaje:

a) Ażeby z kartofli zakazano palić gorzałkę i wprowadzać 
K tnąranirj- do kraju.

b) Ażeby wyrabiano gorzałkę z® zboża, dta utrzymania go 
W cenie przyzwoitej.

Co do pierwszego pan J. nie zaprzecza, a nawet nai wnie 
opisuje opilstwo ludu i port swój gorzelniany, w który m od ko
lonistów i włościan z okolic zwożone kartofle mają pwkup, a do 
późnej jesieni zarobkowanie »pożywają chleb biały i bulki; że 
nie masz obawy głodu przy kartoflach, gdyż w takim przypad- 
)kt? dosyć zakazać palenia wódki z kartofli® a na teraz, życzy 
jsobie opodatkowania gorzelni.

Co do drugiego przyzuaje, że przez zakaz palenia wód
ki z kartofli i wypalania takowej ze zboża, podniesiona będzie 
f.eua wódki i zboża, wszelakoż obok kartofli uprawianych na 
w ielką skalę i wy palanych na gorzałkę, wnioskuje; że zboże jest 
droższe jak przedtem bywano.

Ozem się to dzieje? Każdy gospodarz przyzna, że jak go- 
rzelnictwo kartoflane dla naszych włościan wywożących kartofle 
do naszych gorzelnianych portów, najczęściej za gorzałkę (o co 
i rwicszćzanie ubiegają się) niszczą sami siebie, wyniszczając 
kartoflami ziemię, tak też opodatkowanie gorzelni wyrodzi u- 
paijek dla małych dziedzin, odda w poddaństwo wielkim •Go
rzelnianym z obrazą prawa Kod<xu Cywil, art. 1833 i 1165. a 
.•’ly.luym byłoby środkiem zaradzenia opilstwu i nędzy, jak wie 
dziewy przyk/adj w ościennych krajach.

. 'V. okolicy pana J. że zboże popłaca obok kartofli, to być 
pso/.e, bo tam, gdzie jest dużo kartofli, tam zboża mało; potni- 
pąwszy dwory ^79ścj,,t!;e prawie wszystkie nawozy używają 
pod konopie, kapustę i kartofle; o tyledbają o żyto, o ile p0. 
trzeba mąki uą barszcz, i pr,y jens ’ ; wiellill, bez okrasy, a 
pawet często bez sol., codziennie odbywają pracę.

£5rZCbflM domęwe płótno, jest dla nich jedynem okry- 

cienriatcm i zimą, yv chacie wiązka słomy za pościel, dreyv- 
1) i alia ławka i parę skorup glinianych całem domowem sprzę
tem. Inwentarz, narzędzia rolnicze i budowle dworskie, a te 
niszczeją: zapomogi znakomite rządowe i dworskie znikają, bo 
przechodzą za gorzałkę do kieszeni propinatorów; oczynszo- 
wani z prestaeji włościanie mają sobie prawie darowane od 
rządu grunta, nie wypłacają się, grunta zapuszczają i ubożeją 
przez pijaństwo —W takim nałogu wychowani z każdą potrze
bą biegną do dworu, a ten rad nie rad, jedną ręką daje, a 
drugą za gorzałkę, chleb, bulki i t. d. z lichwą że tak powiem 
(z przeproszeniem) od nich odbiera.—Porachujmy się panie J. 
sami z sobą raczej — za nim rachować się będziemy przed Bo
giem z opieki tego ludu, a nie przechwalajmy się z naszeini 
gorzeinianemi portami, z których wyrodziły się nędza, zepsu
cie, i uderzająca słabowitość zdrowia ludu.

ł.ouino pod Świętym Krzyżem, pisałem 1813 roku
K aj etan W oj c i e c h o w s k i.

CZYLI LETNIE, CZYLI ZIMOWE CHOWAĆ JAGNIĘTA.

Dotąd jeszcze trwają spory, zimowe czyli letnie ko® 
cenie większe korzyści przynosi. Przezorny jednak gospodarz 
trzymać się powinien przysłowia: »Probój wszystkiego, a trzy
maj się najlepszego.® P. Ebersberg podaje z swojego doświad
czenia takie zdanie:

Nie można w powszechności ani zimowym, ani letnim ja
gniętom przyznać pierwszeństwa, bo to stanowią miejscowe o- 
koliczności, do których każde przedsięwzięcie stosować się po- 
winno. Do osiągnieuia korzyści z chowu o wiec, trzeba zayvszi 
starać się o zdrową pożywną paszę, zdrowe matki i barauy, 
żeby podczas noszenia i kocenia się macior te dostateczną mia
ły paszę, bo ztąd wynika dorodne jagnię, obfitość mleka n.’ 
wyżywienie go, także należy mieć wzgląd na stan ciepła’, czy 
to w powietrzu czy w owczarniach; ażeby jagnięta nie cierpią 
ły i wpływ tego cierpienia nie rozciągał się na ich zdrowie i.

u . .......... • • "Jswajając zaś zwierzęta, wzięliśmy na siebie obowiązek doga 
dz.ania ich instynktowi i potrzebom cielesu.m N i c trzeba za
tem kotne owce spuszczać z oka i tak m ilki jak jagnięta wła
snemu losowi zostawiać. Jakaż tedy pora będzie najdogodniej
sza, żeby tych obowiązków przez przyswojenie zwierząt na 
siebie przyjętych, najlepiej dopełnić? Na latowe jagnięta (<o 
jest takie, które od końca czerwca do końca sierpnia się rodzą) 
yvypada parkot na wiosnę, trzeba zatem, żeby pasza zielona 
była dostateczną, a z tego względu owce nie potrzebują tak po
żyw nej paszy zimowej, ażeby w nich s!<Ionuość ik» parkania po
budzić; podczas kocenia bywa także najlepsza pasza dla matek 
i jagniąt, które gdy przyjdą na zimowlę potrzebują dobornej 
pąszy, jeżeli nie chcemy przy tępiać w nich wzrostu i w dobrym 
je stanie otrzymać. Na zimo w e jagnięta pomaga ow com w lo
cie i w jesieni choćby ś> eduia pasza do skłonności parkotu, po
trzebują jednak i przez zimę być dof-i ze ży w ionemi; ale jagnię
ta podźywione dobrze w lecie i w jesieni, nie tak dobornej pa
szy potrzebują w zimie; także rozw ijanie się organizmu daleko 
prędzej postępuje w lecie, niż w zimie.

Z tego wypływa: że w okolicach, które mają wiele -wybor
nej paszy zimowej i gdzie dla bliskich pastwisk można lepsze 
ijąć staranie owcom i jagniętom podczas kocenia, (żeby ani ma
tki ani jagnięta na złe powietrze nie były wystawionej, lepsze 
jest kocenie letnie. W położeniach zaś gdzie n»«t«ióa <lale
k e . owce wy s,a.,,one są na deszcze i słoty, gdzie mało jest 
s.ana . wu-cej słomą zywu’- połrz.-ha , lepsze jest koc Je zi- 
mow ę, do ktorego także je«ieua€ j »Uscłlllc przy łączy ć potrzeba.
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Przejście z zimowego do letniego kocenia, m» niektóre 
trudności w pierwszym roku i zwy kle z tej przyczyny wiele o- 
wiec z.ajałnwieje, a drugie parkanie nic prędko następuje i stra
tę nieponinożenia ponosić potrzeba. Jednakże lepiej czasem 
niniejszą szkodę dla większej kerzyści poświęcić.

NOWY ŚRODEK PRANIA WEŁNY.
Pan Petri, znany gospodarz i właściciel owczarni w Au- 

strji. pochwalając w pismach agronomicznych sposób prania p. 
Pi •eysa, tak z w łasnego doświadczenia, jakoteż z podań tylu wła
ścicieli wielkich owczarni, otrzymał różne z różnych krajów z 
tego względu zapytania, na’ktore w piśmie »Ock ono ni i sche 
Neuigkeitcn« w ten sposób odpowiada: Do namoczenia 1200 
do 1500 sztuk owiec, trzeba jednego centnara pokrajanej rośliny, 
(wynalazcom znajomej) jednego sążnia drzewa do zgotowania tej
że, dwóch kotłów, jednego do ogrzania zwyczajnej wody, a drugie
go do'ogrzania tej materji roślinnej. Tę roślinę trzeba gotować 
dniem wprzódy rozpoczy nając mycie owiec. Do całej tej czynno
ści trzeba trzech kadek, każdej po 10—12 wiailcralistr. objętości i 
6 — S mniejszych kadęczek czyli głębokich koryt, w które się 
owce wkłada dla odmoczcnia i odpuszczenia brudów z wełny, 
co się przez 7 do 8 minut w stopniu 20 ciepła uskutecznia. Do 
każdego wiadra austrjackiego czyli 15 naszych garncy, albo ko
ło KM) funtów wody daje ś"ię 1 112 funta rośliny mydlanej, któ- 
rej się dodajc dopiero gdy woda wrzeć zacznie i miesza cią
głe w wodzie wrzącej przez poi godziny. Ta mydlana woda 
zcedza się do innego naczynia i w tej moczy się owce; drugi 
kocioł z czystą gorącą woda służy do roztworzenia wody my
dlanej; dodają jednej jak drugiej po równej części i w takiej 
przez pół mieszanej wodzie w 20 stopniu ciepła moczą owce. 
Prócz tego trzeba mieć oddzielne naczynia, w które się z tej 
kąpieli wyjęte owce wstawia, dla wyciśnienia z runa nasiąknię- 
tćj wody. Skoro się w tych naczyniach nazbiera nieco płynu, 
trzeba takowy do trzech oddzielnych kadek wytoczyć, to jest: do 
pierwszej największej kadki zbiera się płyn brudny powstają
cy z wyciśnienia runa; gdy te brudy osiędą, zbiera się czysty 
płyn i przelewa do drugiej kadki, ażeby tam lepiej jeszcze o- 
sadzaly się brudy. Z drugiej kadki przelewa się także dla o- 
sadzenia brądów' wierzchnia woda do trzeciej kadki, zkąd-sta- 
cza się do kotła, dodając do dalszego użycia.jednę trzecią część 
wody. Należy także nifprzepomnieć, żeby do wody, która pod
czas moczenia' owiec ostygła, dodawać pewną ilość ciepłej wo
dy mydlanej, ażeby lakowe cięgle w jednakowy in stopniu ciepła 
utrzymać. Resztę rośliny do prania użytej, raz wyługowanej, 
można drugi raz użyć, ale w proporcji 2 1|2 funta na 100 f. 
wody. Do spłukania owiec w czystej wodzie nie trzeba tak
że więcej czasu jak 7—8 miittif. Z tego opisu można obliczyć 
ile dziennie przy podobnem ttt gądzeuiu, owiec wy prać można.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Z B O Ż E.

W r o cla w 13 Li s to p a <1 a. — Mało można powiedzieć 
o biegu interesów w zeszłym tygodniu. Przywóz pa nasz targ 
zbożowy niebyt tak znaczny jak zwykle bywa w tygodniu świę
tego Marcina. Nasi rolnicy ciągle zajęci są pracami w polu i 
jak się zd.-ije nie skończą ich przed świętami Bożego Narodze
nia, jeżeli im przeszkodzą nadchodzące mroży. Nowej żół
tej pszenicy przywiezionó dosyć i po największej części ku
powali ją konsumenci po cenie 45 — 50 si'gr. za szefel. Kupey 
mało robili interesów, ceny nasze o kilka talarów są wyższe na 
wesplu od cen Szczecina, Berlina i Hamburga. W ogóle w 
gatunku dowieziona pszenica była lepsza i mało niższa od ze

szłorocznej, a za taką płacono po S3 -57 srgr za szefel, 7/hł 
najwięcej przywieziono lecz ceny jego hą niskie, albowiem od
stawa wodą zbyt teraz jest droga, płacą je po 35—38 1(2 sg, 
za szefel. Jęczmienia licznie dowieziono, z trudnością jednak n- 
trzymał się przy przeszłofygodnłowych cenach po 27—38 srer. 
Owies stał po 17 l|2 do 18 112 srgr, za szefel,

Gdansk 11 L i s t o p a d a. — (} pszenice z powodu nie- 
pomyślnych z Anglji wiadomości się tutaj pytają, w łaści- 
ciele byli łat w iejszemi w sprzedaży i tu i owdzie zniżyli cenę 
o 1—2 szyi, na kwarferze. Na zniżone ceny jednakże więcej 
pokazuje się zewsząd kupujących. Kilkaset łasztów pszenicy 
kupiono w ostatnim tygodniu. Ceny są następujące: Najlepsza 
jasno pstrokata pszenica po 3!)—40 sz. Za kwarter wraz z do
stawą; dobra jasno pstrokata 37—38 sz., dobra pstl.(>|łafa 35 
36 sz. dobra pstrokata świeża 31 —35 sz. Ż,(o S(,a,]|o i można 
go mieć 122 fantowe po.21—21 sz. 6 pen. Jęczm.eń po 18 sz. 
Grochu zupełnie brakuje.

Gdańsk 13 Listopada.— Poczta angielsku która tu 
zeszłego poniedziałku przybyła nie donosi wprawdzie o zn;£0. 
litu pewnem ceny, ale z wszelkich wiadomości można wniosko
wać to, dlatego chęć kupna mocno spadła. Także i dzisiejsza 
poczta nic dobrego niedoniosła i dla tego tylko 291 łaszt psze
nicy, ale tylko pstrokatej i j.asnopstt okatej na sprzedaż wysta
wiono po cenie zniżonej od 5 10 fl. Z tych 32 1|2 łaszt 126 
do 127 funtowej po 310 fl., 2!) łaszt 130 f. po 345 fl , 40 1|2 
łaszt 129 130 f. po 345 fl , 12 łaszt 131 f. po 350 fl.61 łas-zl 
130—131 f. po 360 fi., 25 łaszt 128—129 f. po 355 fl. i 27 ł. 
130 1. po 370 fl., reszta po niewiadomych cenach.

Londyn 12 Listopada — Dowieziono tuz zagrani, 
ey od 6 do 1! Listopada 1050 kwarterów pszenicy. Ceny prze- 
cięciowe ostatniego tygodnia są: za pszenicę 51 szyi: 8 p. (41 
złp. gr. 10 za korzec). Jęczmień 31 sz. 7 p. Owies 18 SZ. 7 
p. 2S> sz. t.ri.cli 31 sz. p. z.a kwarter.

Ceny przepięciowe ubiegłych sześciu tygodni: Pszenicy 
50 sz. 6 p (40 Z?p. za korzec.) Jęczmieńttia 30 sz. 7 ’p. Owsa 
18 sz. 7 |H Żyta 30 sz. za kwarter.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
daJ4
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1. w E. X L E . 
Berlin 100 talarów 
Gdańsk 100 talai •ów . •
Hamburg 300 m. k. . 
Londyn fun. sterlio. . 
Lipsk ICO talarów 
Moskwa 100 rub. sreb. 
Petersburg ditto.
Paryż, 300 franków . . •
Wiedeń 150 zł. reńskich 
Wrocław 100 talarów

2. MONETY.

Rossyjskie Imperjały. 
Holend dukaty nowe . 

ditto stare ważne
Frydcychsdory Pruskie 
Rossyjskie assygnaty .
Ausjry lackie bilety bankowe za 150

3. papie r y . 
Listy zastawne białe , daw. bez kup. ( ) . 
ditto ditto nowe • •
Obligi skarbowe na zł. 1000 
Obligacje cząstkowe na zł. 500

Wartość kuponu kop. 25 1/3.


